
Bfą«YSTOK 

1 F ^ m p U ^ c ^ ^ I 

< 1 tajg* M * •*- * 4 . M * Dziennik Białostocki 
PIĄTEK, t KAW 1932 H. CHM W 6R* 

C « l « Off«MW«Al 

Czv tak? Zannesienie broni podpisane 
. . . . . - _ . _ . . , , fces n k ttifeto-lMOfiskldi w Stanfeału Organem, odzwwrciadlającyni I Berlin ocbotę 1 śmiałość do co-

pogłądy angielskiej j j b o u r I raz bezeceńszych wystąpień. A 
Party", jest „DaHy HeraW" Zdaj że z niemi dotrzeć może daleko. 
wałoby się, że pismo reprezentu j świadczy właśnie zaangażowa-
jące taką ideologię, powinno być' nie się oficjalnego monitora „La 
niezwykle ostrożne w przyjmo- bour Party" w ostatniej oszczer­

czej kampanji przeciwpolskiej. wanju suzestyj, podsuwanych 
ze strony biegunowo przeciw­
ne! bo wsteczno - nacjotiałisty-
cmej. 

Jest jednak inaczej: każde o-
Szczerstwo przeciwpolsfcie, wy 
ległe z jaczejek propagando­
wych niemieckiego nacjonaliz-
mu. toruje sobie drogę do głów 
rtego monitora prasowego angie! 
skiej panji socjalistycznej. 
j Nie po raz pierwszy to się 
dzieje. Ale ostatnio przybrało 
formę tak jaskrawą, iż nie moż-
fia nad tern przejść do porządku. 

Łobuzerski kawał. pole-
jający na puszczaniu w 
iwiat bezmyślnej, a jed-
locześnie alarmującej wieści o 
em. że I maja wojska polskie 
niaty wkroczyć do Gdańska, zo 
itat przez „Daily Herald" nieiyl 
<o wzięty na serio, ale zaopatrzo 
iy w taki komentarz, jakby pi­
ano to nie było organem anjriel 
ikiego socjalizmu, lecz ekspozy­
turą niemieckiego nacjonalizmu. 
•>lawet wtedy, gdy autorytatyw­
nie stwierdzono bezpodstaw­
ność wiadomości. „Daily He­
rald" nie zmienił swego połako-
terczego. a pTOgermańskiego 
stanowiska. 

Skąd ta niesamowita wręcz 
spółka labonrzysiowsko - hide-
rowska? Jak to się dzieje, że 
angielski odłam II międzynaro­
dówki staje na wysługach r. e-
tnieckiego nacjonalizmu? Ze 
bezkrytycznie zupełnie przyj-

poduszczenia przeciwpoł-
e, dostarczone mu z gniazd 

ropagandowych tak podejrzą-
ej proweniencji? 
By na to odpowiedzieć, nie 

,-yslarcza wskazać na bez-
jspTzecznie mistrzowską 
nej propagandy. Gdy chodzi o 
oczernianie Polski, o szkodze­
nie jej w opinji świata — usta-j 
ją w Niemczech różnice partyj­
ne, wszystkie ośrodki politycz­
no - propagandowe pracują z 
jednakim zapałem. I czy to bę­
dzie szto o dotarcie do senatora 
Boraha w Ameryce, czy do lea­
dera francuskiego Bluma. czy do 
angielskiego centrum pubłicysiy 
cznego partji socjalistycznej — 
niemiecki aparat propagandowy 
polakożerczy działa precyzyj­
nie. i intensywnie. 

Ale — powiedzmy otwarcie — 
czy przecwakcja ze strony pol­
skiej jest równie intensywna? 
W fanym wypadku mamy na 

cfcłtsko-ttBoiskfdi 
SZANGHAJ. 6. 5. — Tel. wł. 

— Trwające od dłuższego czasu 
rokowania pokojowe w Szang­
haju doprowadziły wkoricu do 
pomyślnego wyniku. 

Szanghaju 
Dziś podpisano definitywnie 

układ o zawieszeniu broni. 
Kładzie on oficjalnie kres ak­

cji zbrojnej w okręgu Szanghaju. 

Heska Litwinów w Kłajpedzie 
Niemcy I komunlsu powiększyli stan posiadania 

W okręgu Kłajpedy wczoraj 
odbyły się wybory do sejmiku 
kłajpedzkiego. 

Nabierają one szczególnego 
znaczenia politycznego, skoro 

I się zważy, że spór niemiecko -

się 
za-

Obrady dyrektorów gimnazjalnych 

Oaecdaj a zimnaznun im. Steina Batorego 
sn i oS*-aiv. nacz. w-ydiiahi szkól średnicłi 

j d 

» Warszawie rozpoczęty się obraih /jazdu dyrektorów Kiiiinazjalnych z udziałem przedstaaiciela miiiister-
dr. Gałeckiego (x). Na zdjęciu ula obrad, na dole w prezydium widoczni dyr. Ambrożewicz, p. Kasperow! 

czowa, p. Bańkowski, p. Czerwińska, p. Łoziński r p. Kostecki. 

Stresemann o Polsce i Jej politykach 
Korfaity rządził sic iak szara ges- Jak A. Skrzyński traktował Stresemanna? 

BERLIN, 5. 5. — Teł. wl. — 
„Vossische Zeirung" zamyka 
dziś publikacje drugiej części u-
rywków z pamiętników Strese­
manna, przytoczeniem wspom­
nień o Koriantym 

— Dwie rozmowy, które mia 
lem z Korfarrtym. — pisze Stre 
semann pod datą 7 sierpnia 1925, 

robotę — wskazują-na dziwne stosun­
ki w współczesnej Polsce. Kor-

świadc/.ył Stresemannowi. żel 
Rada ministrów w Warszawie 
uchwaliła nie uciekać się do! 
przymusowego wysiedlenia op­
tantów. Tymczasem raporty nie 

Skrzyńskim, j mieckiego konsula generalnego^ 
! w Poznaniu mówiły, że wysie-
dianie Niemców jest w toku. na-

optantow. 
— Nieoficjalna działalność Kor 

fantego, o którym się zresztą 
mówi, że niebawem zostanie pre 
mjerem, wskazuje, jak jeszcze 
dziwnie chaotyczny był wów­
czas bieg rzeczy w Polsce — 
konkluduje Stresemann. 

Stresemann pisze, iż zastana-

fanty wyraził się mianowicie, że 
w każdej chwili, jeśli tylko chce.1 

może uczestniczyć w posiedze­
niach Rady ministrów. Jest to 
sytuacja mniej więcej taka. w ja 
kiej byliśmy w r. 1919. gdy tak 
że rady ministrów były małym; 
wiecami". 

Pewnego dnia Korianty o-

zajutrz zaś poseł polski w Ber 
fhlie'. Olszowski --doręczył" riotę\ •» iał się w su-prrń czasie nad:tem 

•zapowiadającą wysiedlenie prze czy nie .należało Polsce 'wyrazić 
bywających ' jeszcze w Polsce i podziękowania za zaniechanie wy 

Hitler skarży Trewiranusa 
a obrazę honoru 

BERLIN. 5. 5. — Tel. wł. — Hi-jże przywódcy narodowych socjali 
tler wniósł przeciwko min. Trevi- stów są wdzięczni Rządowi Rzeszy 
ramisowi skargę o obrazę honoru]za rozwiązanie oddziałów szturmo 
z powodu oświadczenia ministra,' wych. 

siedtania optantów. 
Powstrzymało go jednak od le­

go gesiu lekceważenie, okazywa­
ne mu przez min. Alcłcsandra 
Skrzyńskigo. 

— Nie mogę przetirść do po­
rządku nad faktem — oświadczył 
MI wówczas posłowi polskiemu w 
Berliiwe. Olszowskiemu, — że w 
Locarno p. mi>n. Skrzyński, gdy 
chciałem się z nim pożegnać i 
podać mu dtoii, udał, że tego nie 
•wdzi i-w obecności innych nie 
wyjął rąk z kieszeni, co uznałem 
za afront wyrządzony memu kra 
jowi i mojej osobie. Z tego wzglę 
dm, — kończy Strcsetnann — u-
n&ałetn również w Londynie 
wszelkiego kontaktu z Irr. Skrzyń 
skim. (My). 

Nin. Miihlstein i córka Rotschilda na ślubnym kobiercu 
Pałac w Paryżu, 5 milionów gotówka I mil jon franków renty w posagu 

Król belgijski tańczy! na lem we­
selu. .Małżeństwo 10 było dość krót 

PARYŻ. 5. 5. — Teł. wł. — 
Wczoraj popołudnia w wielkiej sy 

myśli te sfery'naszego życia po nagodzę paryskiej odbył się śtab kotrwałe. 
lirycznego, które są odpowiedni' mtnisua pełnomocnego. radcy am-i Żydowski ..Nasz Przegląd" przy-
karri wia|:«v.-7nvrh zrzeszeń hasady polskiej w Paryżu p. Ana-r niósł wczoraj ciekawe szczegóły 
7-HL- i iXfPiCR . . „ • „ „ toia Muhlsteina z pana Dianą o rodzinie p. Anatola Muhlsterna. Ro 
zagranicznycn. ozy ostatnie za Rofsc!1jldówną. córką baronostwa!dztna ta należy do starych rodów 
galopowanie sie -Daily n e - , R o b e r t 0 w RotschHdów. [chasydzkich. Ojciec Anatola był po 
raldu'' pod wpływem podszep- Świadkami parmy młodej byli:;ważnym kupcem drzewnym. M*al 
tów hitlerowskich spotkało się z'jej kuzyn. bar. Edward Roischnd o-jon trzech synów: Wolfa, Szmula i 
natychmiastową reakcją ze stro; raz jej wuj Michał Beer, świadkiem I Nafialego. Chował ich po chasydz-
ny naszych partyj socialistycz-'za^ P a n a młodego ambasador Chla ku: chłopcy nosili długie kapoty, 

aksamitne czapki i pejsy i uczęsz­
czali do ufundowanego przez Mil-
steinów bethamidraszu na Solcu w 
Warszawie. 

Najstarszy Wolf mieszka obecnie 
w Tomaszowie. Dwaj młodsi gar­
nęli się do nauk świeckich i po o 

nych? Czy zdobyto się w War PO"*k>-
szawie na-odwagę enuncjacji, o- Si*11 udzielił młodej parze wiel-
strzegającej „Labour Party".ki.rabin Francji Izrael Levi w ąsy-
przed uleganiem podszeptom bi t 1** " * * » * r a b l M J"*303 w « " 
lerowskiej propagandy? .... u . 

Z kół. którym chyba ..Da.ly J i j ^ & T , ^ P ™ " 
Herald" jako związanym jedną ^ ^ ^ y p S t y c z n y z am 
nadrzędną organizacją uwierzył basadorami Wielkiej Brytanii, Nie-
oy. me dochodzi w Warszawie.miec j Hiszpanii na czele, arysto-
ani słowo protestu. Panuje głu-kracja paryska i wielka imasjera, 
che milczenie— Czyżby napraw jak. równieł liczni przedstawiciele 
dę brakło odwagi wobec egzeku kolonji polskiej z personelem amba 
Jywjr II hremacjonata. w kto- !^ ' J l ?*^? t a _f c J? i I ? l t , e , ! : o ' p r a 

rym żyw ioł progermański odgry 

ka. Naftali jest obecnym Anatolem 
Muhlsteinem. jednym z naizdolniej 
szych polskich dyplomatów, zię­
ciem miljonera Rotszylda. 

Dziennik żydowski notuje pogło­
skę, że Anatol Miihlstein upatrzony 
jest na stanowisko delegata Polski 
do Ligi Narodów, opróżnione przez 
śmierć min. Sokala. 

* 
Przy tej okazji warto zanotować,' 

że minister Miihlstein jeszcze przed 
powstaniem Państwa Polskiego słu 
żył wiernie i oddanie sprawie pol­
skiej. W roku 1905, za działalność 
rewolucyjna i udział w ruchu socja-

puszczeniu domu rodzinnego szyb jlistycznym był wieziony przez Ro-
ko wyemancypowali sie. Szmul sjan — i to w jednej celi z dzisiej-

przeszedt na katolicyzm, zmienił .szym pułkownikiem Jureni Oorze-
imie i nazwisko na Stanisław Miih- chowskim, głośnym z uprowadze-
lecki i ożenił sie z polską hrabian- nia więźniów z „Pawiaka". 

Zfozd motemaivhów I z\hów i astronomów 

wa dominująca rolę? Czy dzia 
.la tu obłędna teoria, że jeśli się 
Jest w opozycji do,— rządu pol­
skiego, to z obojętnością należy 
przyjmować oszczerstwa na — 
państwo polskie? 

Mniejsza zresztą o- to. z jakich 
powodów to się dzieje. Faktem 
jest. że z tej posuwy i pasywno 
ści naszych przywódców socja-

sy. wypełnili świątynie. 
Po klubie, który zgromadził ty­

siące ciekawych przed synagogą.' 
odbyło się przyjęcie wydane w pa 
łacu rodziców pani mimstrowej 
MuhlsteiDowej. 

Młoda para otrzymuje na wła- -
sność jeden z pięknych pałaców 
rotszyldowskich, pięć miljonów 
franków i rentę roczną w wysoko­
ści jednego miljona franków. 

* 
P. Anatol Mttblstein ożenił sie po 

łistycznych wobec oszczerstw. I m drutL Kiłka lat temu wziął on 
miotanych na Polskę, czerpie i ślub z córka burmistrza Brnksf". 

SantWistwt bmMtn rienreck ego 
BEĘLW, 5. 5. Baokier niemiecki 

Btum, właściciel domu bankowego 
V Berlinie pL Rrmluini, Bka i 
S-ka" popełnił łamobójjwto. wy-
•kakując z piątego Piętra urzędu 
cełnezo. 

Biwn podejrzany był o speki-
•taeję certyfikaUmi cehieini. wbrew 
przepisom o ebrooe dewvami i 

walutami. Zawezwany do urzędu 
celnego na śledztwo Blom nie po­
trafił widocznie usprawiedliwić 
swego postępowania, został bo­
wiem aresztowany. 

Korzystając z nieuwagi poheji, 
wyskoczył oknem z piątego piętra i 

Wojna światowa zastała Anaitola 
Muhlsteina w Belgii. Jako poddany 
rosyjski ukrywać się musiał przed 
niemieckiemi władzami okupacyjne 
mi, wkrótce jednak przeszedł na­
wet — do roli czynnej, podejmując 
wydawnictwo konspiracyjnego pi­
sma belgijskiego, zwróconego prze­
ciw najeźdźcom. 

Na stanowisku wydawcy, redak 
torą i kolportera, w jednej osobie, 
oddał wielkie zasługi sprawie uci­
śnionego kraju, podnosząc ducha i 
zachęcając do oporu w dobie, kie­
dy panowanie pruskiej armji zna­
czyło się w Belgji tysiącami szubie 
nic i rozstrzeliwań. % 

Tak to, w osobie polskiego socja­
listy, rzuconego zawieruchą wojen­
ną na drugą stronę granic cesar­
stwa niemieckiego, spożytkowana 
została — jakże^zaszczytnie — pol­
ska praktyka konspiracyjna, tak ob­
ca mentalności szczęśliwych społe­
czeństw Zachodu. 

W uznaniu tej szczególnej zasługi 
p. Muhlsteina, król belgijski nadał 
mu po wojnie jedno z najwyższych 
odznaczeń narodowych. 

litewski o Kłajpedę znajduje 
obecnie . v stadjum silnego 
ognienia. 

Sejmik kłajpedzki liczy 29 
postów. Z tego przypada na bur-
żuazyjne frakcje niemieckie 18 
miejsc, na niemieckich socjali­
stów 4, na niemiecką partję ro­
botniczą 2. 

Ogółem Niemcy posiadali w 
sejmiku 24 miejsca, Litwini 
zaś 5. 

W tym układzie sit frakcje 
niemieckie ma.ioryzowaly bez 
trudności nieliczna frakcje li­
tewską. 

Rząd litewski postanowił sfor 
sować wybory w Kłajpedzie. 

W tym celu kilka tysięcy Li­
twinów (w tern wielu Szauli-
sów) wyjechało do okręgu ktaj-
pedzkiego. 

Liczba wyborców litewskich 
w okręgu kłajpedzkim wskutek 
sztucznego napływu wzrosła 
wiec o kilka tvsiecv.' 

BERLIN 5.5. — Tel. wł. — 
Z danych dotyclicza-sowydr wy­
nika, że na 29 mandatów Litwini 
zdobyli tyBko 5, podiwyższając 
liczibe giosów zdobytych w r. 
1930 z 10.054 do 12.005, nic zdo­
bywając ani jednego nowego 
mandatu. 

Socjaldemokraci straciła dwą 
mandaty i będą w przyszłym sej 
mic rozporządzali tylko dwoma 
.mandatarni, natoroiasi liomutliści 
podiwyższybi swój stan posiadania 
o 1 mandat do 3, przycztrn zdo­
łali Skupić na swoją- Irstą 5271 
głosów w stosunky do 2*060 uzy 
skanych w wyborach poprzed­
nich . 
i Mniejszość niemiecka iM'eiyl>-
ko utrzymała swój stan posiada 
nia.. ale wykazała rrawet przy­
rost głosów. 
( Wedle berlińskich doniesień z 
Kowna nie jest wykluczone unie 
ważnienic wyborów w Klajped-zie, 
przyczem bramę jest również pod 
uwagę odwołanie pik. Merkisa ze 
stanowiska gubernatora w tym 
okręgu. 

Sowiety-Estonia 
Pakt o n^agresji podpisany 
MOSKWA, 5. 5. — Tel. wł. — 

Dziś podpisano w Moskwie sowiec 
ko - estoński pakt o nieagresji i po-
kojowem załatwianiu konfliktów. 

Pakt podpisali: ze strony Sowie­
tów Litwinow, ze strony Estonii 
poset Seljama. 

Wypowiedzieli traktat 
Łotwie 

Niespodziewany krok Sowietów 
RYGA. 5.5. — Tel. wt — 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom 
rząd Sowietów zawiadom U rząd 
łotewski, iż wypowiada układ 
handlowy z Łotwą. 

Oko Mat Donalda 
szczęśliwie zoperowane 

LONDYN, 5. 5. — Tel. wł. — 
Mac Donald poddał się dziś opera­
cji oka. 

Operacja miała przebieg pomyśl 
ny. 

3-dniowa konferencja 
Malej Ententy w Białogrodze 
BIAŁOORÓD, 5. 5. — Tel. wł. — 

Po porozumieniu między zaintere-
sowanemi rządami ustalono ostate­
cznie termin konferencji ministrów 
Malej Ententy. 

Konferencja ta odbędzie sie w 
Bialogrodzie w dniach 13, 14 i 15 
maja. 

Emoclonuiacy mecz tenisowy 
Francuzi prowadza gra 3:1 

Jędrzejowską, Jerzego 
(Polska) 6:4, 6:4. 

Obecny stan gier. 2:1 
cing Clubu. Dziś dalszy ciąg 
nieju. 

Wczt/iaj m uli Un.acrtylctu rektor Un;*. prni- Łukasiewicz (» owalu) oluo 
rzrl przemówieniem obrady zjazdu Zw.azku kół matematyków, fizyków I a-
WOBombw połafciej młodzieży akademie kiej. Na zdjęciu sala obrad z widnez-
mm w głwuzym rzędzie (od lewej) (dziekanem prof. S. MojaUrwtczeai, 

proł. Łukasiewiczem i pro(. S. Dickste.nem-

W czwartek rozpoczął się w 
Warszawie trzydniowy mecz ten-
nhowy pomiędzy zespołami Ra-
cing Olub de France a Legją. 

Bohaterem dnia stał się mistrz 
Polski, Tloczyński który wygrał 
spotkanie z rutynowanym Francu­
zem Du Płaix w czterech setach: 
2:6. 6:3. 6:1. 7:5. 

Pozostałe czwartkowe spotkania 
przyniosły zwycięstwo Raclng 
Clubowi. Brugnon (Francja) po bar 
dzo efektownej i energicznie prze­
prowadzonej walce wygrał z Ma­
ksem Stolarowem (Polska) 6:3, 
5:7, 6:0, 6:0, a para MHe Adamoff, 
Oentien (Francja) łatwo pokona i 

Stola rowa 

dla Ra-
tur-

Trzesene zem' 
WELLINGTON (Nowa Zelandja), 

5. 5. — Tel. wł. — W okolicach za­
toki Hawkes odczuto dziś silne trze 
sienie ziemi. 

Po pierwszym silniejszym wstrzą 
sie nastąpiło kilka słabszych. 

Trzęsienie ziemi wywołało rdflw 
znaczne szkody. 

' & • ' » • 



Fałszywe wieści, laWtoiace pokój 
Wrażemu i i w r i ń i feraM • 
GENEW"A. 5. 5L Świat polityczny 1 domoścl. mogących zakłócić po-

i drjennkiarsk: Genewy miał w po-j-fcój międzynarodowy", sprawy ob- ' 
niedziałek obiegły swą krotka ;etej projektem o rozbro;en:u mi-
sinsaje. puszczona przez parę aa-1 ralncm.. 
irielskich pism o rzekomych pro-; Najnowszy leB wypadek pod-
ekiach PoUi; zamachu aa Wolnej g ^ konferencji. drugi po sławet-, 

Miasto Gdańsk. . I nych felietonach pism niemieckich 
Po dwu dn;a.b obserwacj: woi-, 0 .wojskach polskich, które tej no- i 

cy przekroczyły granicę . przy­
czyni się napewno do zrozumienia 
(aktu. że Polsce chodzi istotnie o 
powszechny pokój, a n:e o naru­
szenie wolności prasy. 

no siw:erdz:ć. że cala ta akcja 
spełzła na mcztm Zdawano sobie 
sprawę, ii wchodzi :u w zrę prze-
dewszysrkiem ..robota prasowa". 
która prowadr H.tier. wysoce nie 
zadowolony ze dusznych żadan 
rozważana ;cgo bojówek na tere-
aie Wolnego Miasia Gdańska. 

,.Tr bane de Getre-i-e"* i J o n n u ! 
de Geneve". ^daac sobce sprawę j 
z padły oria-a jrrabe; mistyfikacji. 
skwapliwie opublikowały zaprze­
czenie za-ówno sekretariaiB gene-
ralneso L.j Narodów, jak i Polski 

..Journa de Geneve" ogłosił na-
»-e: tel^fonogram z Londynn. 
s|w-erd^aa;r wyraźnie absurda'-
tiośi :n<v33a-'vi gdańsko - h::'e-1 
rowsk".ch wubec Polski 

W kołach tutejszych powa 
dziennikarzy ;en ostatni a u k pro-1 
pagaidy an-ypoiskiei spowodował' Z komunikatu tego w y r k a , w ! Najgorsze stosunki panowały 
stwierdzenie, które dla nas nie jeit U ^ bezwzględny sposób posługi-1 »" ii roli. w której 
bez znaczenia. . . ! w a j sję Kreugr swoimi urzedni-

Wyjazd Prezydenta Rzplitej 
da Wisły I do Katowic 

P. Prezydeni Rzeczypospolitej I obecny na^ odczycie prof. dr. 
Wojciecha Swiętosławskiego pt. 
..Problemat poprawy koksu 
hutn:cze?o". który wygłoszony 
będzie w gmachu śląskich tech­
nicznych zakładów naukowych. 
Następnie P. Prezydent zwiedz: 
te zakłady. 

W (rodzinach wieczornych p. 
Prezydent odjedzie do Wisły. 

wTiechał "a kilkudniowy pobyt 
do Wisły na Śląsku Cieszyńskim. 

Stamtąd Prezydent Rzplitej 
udać sie ma jutro do Katowic. 
gdzie weźmie udziat w posiedzę 
niu warszawskiego chemiczne­
go Instytutu badawczego, ma-
iącem się odbyć w sali Unii go­
spodarczej. 

Następnie p . Prezydent będzie 

Zamach generała Na na biskupa 
Szaniai na misji katolickiej francuskiej 

Żołnierze chińscy aresztowa­
li wEkarjusza, którego niebawem 
wypuszczono na wolność, aże­
by zebrał odpowiednią ilość pie 
niedzv. 

Konsul francuski zaprotesto­
wał przeciwko takiemu oostępo 

uzyskał 

PARYŻ. 5.5. — Z Dalekiego' 
Wschodu donoszą, że w miej­
scowości Czeng-To-U w- pro­
wincji Se-Czo-Wan. gen. Ma, 
dowodząc zastępczo 29 armią, 
usiłował porwać biskupa fran­
cuskiego -Rouchouse. 

Zamierzał on w ten sposób, waniu wojsk chińskich 
wydostać od misii katolickiej dla ochrony straż. 
..pożyczkę" w wysokości półto- ' . ;-;• 
ra miliona dolarów. Biskup zdo 
fał się ukryć. 

Kreuger sfałszował podpis Primo de Riuery 
pierwsze wynik i ś ledztwa pol icy jnego 

SZIOKHOLM. 5.5. — Tel. wT. I zajmował się od roku \925 wy-
Dziś popołudniu połieja krymmal łącznie sztucznym śrubowaniem 
na ogłosiła pierwszy 300-stroni- kursu papierów koncernu; by 

fcowy komunikat z przebiegu do- podtrzymać korzystne nastroje 
sżnych'ychczasowy d i dochodzeń w spra ; dla coraz to nowych tranzakcji 
k p ro -Uie Kreugera. !Kreugera. 
wto»aii 7 v«m.-«Łan. ton wvr la w i Najgorsze stosunki panowały 

Na dotychczasowych ijazdach . . 
prasowych pewna cześć dziennika- \ .'". 
rzy z nieuinościa odnosiła sie do * >>4' 
•prawy tak zw. „fałszywych w;a- I tak are 

Niezłomna energia 
lak Wielkopalsha zmaga s e z bieda 

Z-ir\ dracnarurc ' włłicrsui M-; - Odpędźcie od 
« t R»:zko*i»L oiadty okecole * 
Poź2*n-x ixad pisuic pełM objekty-
»-;zm» ! *"!" ° żre u WiettopobkL a-
s-ja.,1 dii* uką rrlacje o Tart-*ci 
poz Lińskich. 

Targi/ — W fym roka? — W 
okresie na.wyiszeeo bodaj napięcia 
gospod arczejo przesilenia? Kto w 
Cak ciężkich czasach weźmie w 
targach ndział? Skąd mają się 
wziąć ci knpey. którzy będą na tar 
Each dokonywać zakupów? 

chadzał się nerwowo 
rak. że Bendier nie 
wziął .dokładnych badań. Pa­
mięta tylko, że podpis Pr imo de 
Riyery miał 10 centymetrów 
długości. 

Obszernie rozpisuje się spra-
w nrm:e Kreuger i i on. w Której wozdanie o podróży szwedzkie 
akcjach i obligacjach bankierzy | go radcy prawnego Hellenera do 

machinacjach fmanso-l całego świata ulokowali swerni l l Rzymu, by uzyskać od Mussoli-
h o n y . Kreuger osobiście zadlu-j niego informacje w sprawie 

sztowany dyr . Lange! ^i'ł się w tern przedsiębiorstwie włoskich tranzakcyj Kreugera. 
Sma 155.6 milj. koron szwedzkich.1 Mussolini kazał sporządzić pro-

BHans z r. 1930 był sfałszowa-j tokół. w którym stwierdza, że 
ny, nie uwzględniono w nim zobo ; z Kreugerem nie została zawar-
wiązań zagranicznych na sumę ' ta żadna umowa pożyczkowa, a 
330 miljonów koron. i znalezione obligacje były sfał-

Bilanse były z reguły iałszo- ; szowane. 
wane od a do z przez rewizora 
Bendlera. zresztą umysłowo cho 
rego. 

Aresztowany dyrektor Holm 

po pokoju | Kren«era w rozmaitych' pań-
przedsię-jsitwach. 

Przeciw wszystkim komu udo­
wodniona będzie działalność 
sprzeczna z kodeksem, wytoczo 
ne zostanie postępowanie sądo­
we, bez względu na to czy cho­
dzić będzie o obywatela szwedz­
kiego, czy o cudzoziemca. (My). 

Ile wojska iest 
w Mantfżurii 

GENEWA. 5.5. Komisja ankie­
towa -do spraw Mandżurji w ra­
porcie ustalającym Kczbę jedno­
stek bojowych na terenie man­
dżurskim, podaje ilość żołnierzy 
japońskich ną̂  22.400: nieregular­
ne wojska chińskie składają się 
z 110.000 jednostek, zaś wojska 
mandżurskie zreorganizowane 
przez .Japończyków, liczą 85.000 
jednostek. 

LONDYN. 5.5. Władze mandżu.r 
^kie wykryły spisek przeciwko ko 
misji ankietowej Ligi Narod<W. 
Dokonano wielu aresztowań. 

sietr.e czarne 
myśli, otrząśniicje j»e z przygnę­
bienia. nabierzcie otuchy i wiary 
w Mebie. bo mimo wszysAo naród 
pj-acujc tworzy, idzie naprzód i 
przyszłość wykuwa jaśniejszą. 

Oto miara wrażenia, jakie wy-
»-era :a tarjr tegoroczne. 

Doprawdy — aż dziw człowieka 
ogarnia; targi są nietylko zapełnio 
ne. sa — wbrew wszelkiemu spo-

Protokót podpisali Mussolini, 
dyr. monopoli państwowych Bo 
sclli i minister iinansów Mosco-

1 ni. 
przeprowacrzał z polecenia Kreu- iW aferze Kreugera wedlu? „Da^ 
gera tranzakc.ie z niejstniejącymi gens Nyheter" nastąpią w naj-

Kto straci na ewentualnym spadku dolara? 
Znam tnne ostrzeżenie żydowskich kół giełdowych 

Jednym « najczutszych baro- kańskiej izby reprezertantdw. 

bliższych rmiach nowe aresztowa 
ttia. 

Śledztwo policyjne weszło w fa 

Takie pytania zadawał sobie nie ubiegłym. Mnóstwo na nich nowo-
leden Wydawało sie cooajmniej. ści. wyrwarzanydi w kraju. Swiad 
zbytnim optymizmem urządzenie' cza one. że mimo w szefie przeciw 

1 noścl nasze życie gospodarcze roz tarto w w tym roku 
A jednak— 
Wystarczy nawet pobieżnie 

przyjrzeć się :argom, by zrozu­
mieć. że przedsięwzięcie, na kió-
re można było patrzeć pesymssry-
cznie. w peln: się -jdalo. Co wię­
cej — tarci tegoroczne wypadły 

wija sie sute . że stery przemysło­
we hasło samowystarczalności na­
rodu urzeczywistniają w ska^i co­
raz szerszej. 

Leży już w naturze Wielkopolan, 
że przeciwnoici ich nie zniechęca­
ją. a przeciwnie potecija *ch ener 

k że wychodząc z nich. miałoby J JDC. Jesteśmy i teraz świadkami po 
sie ochotę zawołać na cały i tos do!czynań. zmierzających do tego, by 
wszystkich rodaków: I biedę obecna zmóc 

Gimnastykę zastąpić wiosłowaniem! 
Doniosłe ucbwały Z J K * 

W Warszawie odbyu-a «:c 
zjazd dyrektorów polskich 
szkół średnich państwowych. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
plenarnem uchwalono szereg 
doniosłych postulatów w związ­
ku z reiormą ustroju szkolnego. 

Tak naprzyklad uchmatono m. 
łn. prosić ministerstwoi, by 
rowe programy naukowe 
nie wprowadzały równocześnie 

, w jednej klasie początków nau­
ki dwóch języków obcych np. 
łaciny i i rancusk :ego. ' Dalej, by 
zredukować liczbę godzin gim­
nastyki. której ciężar należało­
b y przenieść na gry i zabawy, o -
raz ćwiczenia sportowe na powie 

bankami, przekazując na nie su 
my dochodzące do dziesiątków 
mrłionów koron szwedzkich. 

Aresztowany rewizor Bendierjzę, w której obejmuje zupełnie Ul-
dz:ewarKu - _ £ ^ * f ^ " ' i i ^ J ^ [otrzymał w r. 1926 do sprawdzę- jne kręgi osób, niż dotychczas. 

nta umowę miedzy Kreugerem alPoHcja śledcza zażądała od urze-
rządem hiszpańskim, który po- :du telegraficznego w Sztokiioimie z okna 4 
twietdza w niej odbiór 200 mifjo-
nńw peset. ł_ 

Układ ten był przez Kreusera 
sfałszowany. W czasie ..kontrołi" 
tego dokumentu Kreuger prze-

metrów nastrojów giełdowych 
ies; prasa żydowska. Nic dziwne­
go, większość spekulantów giełdo 
wych należy bowiem do jej Czy 
teiników. 

Ciekawe jest tedy zapoznać się 
z poglądami, jakie panują w tern 
środowisku w związku z sensa-
cj jną.uchwałą inflacyjną amery-

Słycliać tam wyraźnie hasło: 
— Odwrót od dolara! 
„Nasz Przegląd" pisze: Należy 

jeszcze raz przestrzec zwolenni­
ków dolara przed lokowaniem ja­
kichkolwiek som w tej walucie, 
gdyż przed .awia to — zwła­
szcza obecnie — bardzo duże 
ryzyko. 

Wczoraj około godz. 10 rano 
. p. domu tir. 3 przy ul. 

dostarczenia wszystkich kopij te Dzielnej w Warszawie wyskoczył 
letrramów wysłanych przez h a t a , j a V i ś mężczyzna w wieku okoto 

Samobó js two kupca 
w obliczu skrainei nędzy 

Kreugera i jego końcem, 
Tą drogą zamierza policja u-

zupełnić Irste tajnych agerrtów 

0 rozwiązanie parlamentu 
wniosek socjalistów austriackich 

1*» 
trzn (np. nauka wioslowaniaV 
Wreszcie wysunięto postulat, 
aby przejście z gimnazjum no­
wego typu do liceum było m o - ; 
żirwie ułatwione (bez e g z a m K 
nów). 

Zjazd dyrektorów zatroszczył: 
się także o los swoich młodszych | 
kolegów, którytn z powodu znie-1 
sienią I kfasy gknnai^arnej w- szko | 
łach paAsnrowych. grozi utrata : 
pracy zaTohkowej i zwrócił siej 
d o mrnłstra oświar>' z prośbą, by i 
zapemmooą im została ta praca, | 
odpowiadająca ^ kwa rkacjom 
na i nmcó posterunkach szkol­
nych. , i i i 1 

6U lar. który zmarł przed przyby­
ciem lekarza Pogotowia. 

Ze znalezionoydi przy denacie 
dokumentów okazało się. że jes: 
to 61-letni Chasm Berkohauęr, 
były kupiec branży galanteryj­
nej. Berkchauer osierocił żonę i 
dwu dorosłych, żonatych już sy­
nów. . ( 

Jak ustaliło dochodzenie, zrnar-
ły tragiczną śmiercią kupiec za­
mieszkiwał przez 30 lat iw domu 

WIEDEŃ. 5. 5. Na dzisiejszem po! rady narodowej i nowym wybo-
siedzeniu komisji konstytucyjnej,. rom, a to ze względu na ważne ro-
socjal demokraci zgłosili wniosek; kowania, które obecnie rząd au-
o rozwiązanie parlamentu i prze ' ; strjacki odbywa z państwami za-
prowadzenie wyborów w dniu ] grarricznemi. 
13 czerwca. ! Na wniosek posłów chrześcijan- i"n'r"i3pTzy ul. Nalewki. W>ocząt 

Podobny wnitosek zglos-.l także, sko - społecznych, uchwaliła ko. feach b Berkchauer sprzedał 
klub He™wehry. Kanclerz Ba- misja odroczyć głosowanie nad , , „ „ I L J , , . ! . . « „ « , i „ „ 
resch sprzeciwił się rozwiązaniu! wnioskiem socjalistów do piątka. I s k! e ,P, mieszkanie i meble i prze 

' niósł się do swego syna Joska do 
Paryża, chcąc tam przy jego po­
mocy założyć sklep. i 

Prasę opuściła i jest już do na­
bycia we wszystkich księgarniach 
książka, oczekiwana o d d a w n a 
przez świałą o p i n j ę p o l s k ą 

TADEUSZ HOŁÓWKO 

OSTATNI ROK 
Cena zl. 4 .50 gr. 

Skł.d jfrmT Ki:4łn!c» AUuT.N.S.W. 
= = w t m i i r i . Nowy Świat 59 : 

Jednak interesy we Francji nie 
powiodły się i Berkchauer wrócił 
dfi Warszawy, by zamieszkać u 
s.wego drugiego syna Szilamy 
(TłOmackie 8). • Plany jego nie 
mogły być jedjiak urzeczywishiio 
ne, ponieważ syn jego rozporzą­
dzał jednopokojowem • mieszka­
niem, które zajmował z żoną, jej 
matką i 2 dzieci. 

Zrozpaczony ł3erkdrauer 2*-
mieszkał w tiotełu „Weneckim" 
(Nalewlcl 11). Kapitały uzyskane 
ze sprzeda-ży sklepu i mieszkania 
topniały i Berirchauerowie stanę­
li w obliczu nędzy. . 

Starzec ze łzami w oczach opo 
wiadał o swojem nteszczęściu i 
mówił, że o ile nie nastąpi po­
prawa w jego interesaoh, pozbaw1 

się życia. 
Wczoraj ramo io uczynił. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska 1 rdaleka 

—•. francuskf mtn. handlu RolUn 
dokonał werorai otwarcia tarjów pa­
ryskich v których bierze udział 7.800 
eksponatów, w tel liczbie iest 795 firm 
zagranicznych przedstawicieli 30 róż­
nych krajów. 

— Stimson odpłynął z Cannes do No 
wego Jorku. 

— Zmarł w Moskwie taatty historyk 
Hteratury Piotr Kofean. 

— Na prezesa wschodnio - pruskie} 
izby rolniczei w Królewcu obrany zo­
stał hitlerowiec — v. Butler Durkhard. 

— Rząd szwajcarski prowadzi ukła­
dy z pracownikami paflstwoweml o ob­
niżkę płac o 10 proc. 

— W pobliżu C!u] w Rumunii pocia* 
pospieszny najechał na samochód, wio­
zący 7 osób. 6 z nich poniosło śmierć 
na miejscu. 

^ ^ v W ł o » i i » » ^ M V M M M ^ • • • ^ ^ • • • • • T S V V V ^ V V S S U U N V ^ ^ V V \ V , 
ANTONI MARCZYŃSKI 

U) 

Władczyni podziemi 
Olśniła go jego nadzwyczajna uroda i ten 

śmiały przebłysk energii. J ^a t t miał rację- To 
Jest sobowtór Rudolia Yałentino", myślał Bazyli 
Sfem. _on jest więcej rasowy od Yalentina", 
stwierdził po chwile „i kapitalnie mu do twarzy 
z tern świętem oburzeniem, z tą durija". 

Dźwięk dzwonka w aparacie teiefomcznym 
położył 1 kres długiemu milczeniu. Stern zdjął 
słuchawkę z widełek, odłożył ją po chwilce, rzu­
ciwszy w mikrofon dwa s łowa: — Niech zacze­
ka, — poczem zwrócił się do Rapskiego: 

— Więc po co pan właściwie hi p rzy­
szedł? — spytał łagodnie. — Skoro nie ma pan 
pieniędzy na wykupienie weksla i, z drugiej s t ro­
ny. odrzuca pan naszą propozycję, to nie rozu­
miem doprawdy— 

— Zaraz pan zrozumie! — krzyknął Ropski, 
szybkim ruchem wyrwał z kieszeni rewolwer 
i wyłoi jego hrfki przycisnął sobie do prawej 
skroni. 

Susem pantery przyskoczył Stern do despe­
rata, podbił mu rękę niemal w momencie w y ­
strzału. Kula musnęła gładko przyczesane wło­
sy niedoszłego samobójcy i rozbiła szybę obra­
zu. zawieszonego na ścianie w głębi. Pomimo 
to jednak Edward Ropski zwaiit się na dywan, 
jak drzewo podcięte pracą drwala. 

— Ani go4i:e zadrasnęło, — stwierdził z ul­
gą Stern, k tó ry natychmiast przypadł do leżące­
go bez czucia młodzieńca i troskliwie szakal sia­
dów krwi na jego głowie. — Zemdlał. Tylko zem­
dlał, na szczęście!_ Nic dziwnego, — monologo-

Do drzwi ktoś zapukał. 
— Nie wolno! — wrzasnął Stern. Podbiegi 

do drzwi, zamknął je na klucz, poczem dopiero 
spytał ..kto tam". 

— Przyszedł taki jeden z gazety 1 chce się 
kon:eczr.:e rozmówić z panem szefem, — za­
brzmiał głos za drzwiami. 

— 2 której g a z e t y ? 
— Z ..Dnia Warszawskiego" , szefie. 
— Takie b u r y ? — Chy t ry uśmieszek prze­

winął się po wargach mówiącego. — Niech za­
czeka. teraz jestem zajęty: zadzwonię. 

Rzekłszy to, Stern powrócił coprędzej do 
Ropskiego. Młodzieniec nie odzyskał jeszcze 
przytomności, leżał nawznak na dywanie , a je­
go prawica ściskała knrezowo rewolwer. 

— Zacznijmy od rozbrojenia, — mruknął 
Stern. Zasunął bezpiecznik, potem rozprostował 
zgięte palce zemdlonego, odniósł rewolwer do 
biurka, zabrał z otomany poduszeczki i podsunął 
je Ropskiemu pod głowę. — Teraz trzebaby się 
zabrać do ocucenia naszego Valetttma, — zade 
cydował , ale nie ruszył się z miejsca. Klęcząc przy 
lezącym, wpa t rywa ł się w jego bladą twarz 
z wzrastającem upodobaniem i gładził jego włosy 
pieszczotliwie. 

^ Każdy z podwładnych straszliwego „szefa" 
byłby osłupiał na widok tej sceny. Raczej o wszy­
stko posądzali Bazylego Sterna, n i t o sentymen­
talną tkliwość, której przedmiotem stal się ten 
„złoty młodzieniec", leżący bez czucia na per­
skim dywanie gabinetu szefa. 

Edward Ropski westchnął głęboko, lecz nie 
otworzył oczu. 

— Wyczerpały go dzisiejsze przejśda I śpi,— 
przypuszcza! Stern, wciąż czuwający na kola­
nach. — Spij spokojnie, dzieciaku. Ciebie nie spot-

dna krzywda, — wyszeptał , pochylił sie 
bladego, jak kreda 

wicu, I I S J^-^,^..--— . . « . w — - . . , t . * v , . . „ , . ™ . ~ , ~ . _ - i « n a M i ) » u « , w y 
.wal, — taki rasowy paniczyk, taki i pdł-degene- i przywarł ustami do czoła 
jfaj cjf może n t e ć silnych nerwdwj "" • ^mlodzteiJcl^-

fea-iHŁ*,!^ 

Rozdział XII. 

W PODSTĘPNEJ SFECL 

Marek wkroczył do okrągłego pokoju w ba­
jecznie jaskrawej pyjanrte. 

— O ? Cóż to za strój? — Jadzia wydała 
okrzyk zdziwienia. 

— W tym kostjumle najeplej mi się m a-
1 u j e, — odparł z ironicznym uśmiechem i ukrad­
kiem spojrzał ku boazerii, zdobiącej obwód ścia­
ny pokoju. Tam właśnie znajdowały się ze­
wnętrzne szkła pięćdziesięciu lunet, przez które 
klienci patrzyli na „scenę". 

— A gdzie pa le ta? F a r b y ? Pędze l? — dopy­
tywała naiwnie dziewczyna, widząc, że Marek 
powrócił z pustemi rękami. 

•—1 Wszys tko mam tutaj. 
— A stalugl? — Obejrzała się dokoła, szuka­

jąc wzrokiem stalug; wciąż jeszcze wierzyła, że 
znajduje się w malarskiem studio. 

— Staługi? — Daj że ml spokój, droga J a ­
dziu, — rzekł zniecierpliwiony. Podszedł do niej 
i ujął Jej zwisające dłonie w swoje mocne ręce. 

— Obiecałeś, że będziesz mnie portreto­
wał, — przypomniała mu z ślicznym dąsem, — 
mieliśmy już dzisiaj odbyć pierwsze posiedzenie. 

— Odbędziemy, a Jakże! — parsknął śmie­
chem. — Tylko wpierw pokochamy się troszkę. 

— Marku? — Stawiła opór. czując, że Ją 
ciągnie ku piramidzie poduszek... — Czego ty 
chcesz? 

— Chcę cię popieścić, drogie cielątko. — 
Objął ją wpół i muskał ustami jej policzki, oczy, 
czoło. ' 

— Puść, Mareczku, — prosiła, myśląc nieu­
stannie o przyrzeczonym jej portrecie. — .Wyca­
łowałeś mnie już w taksówce. Teraz... 

— Teraz nastąpi „ciąg dalszy" i „dokończe­
nie", Jak piszą w gazetach, gdy drukują po­
wieść, — wtrącił. 'Ani na chwilę nie zapomniał,I 

że śO-ciu „forsiastych burżujów" pa t rzy na tę 
scenę, i chciał się okazać świetnym aktorem. 
Obecnie, gdy Jego rywal ubył, on, Marek Schim-
kat był pierwszym amantem ohydnego zakładu; 
zamierzał więc pokazać widowni (i szefowi, który 
także niewątpliwie Śledzi jego grę), że jest go­
dnym następcą Bolka Marsa. 

— Marku! Bo się pognie... — Urwała wpół 
słowa, gdyż zamknął jej usta namiętnym poca­
łunkiem. Oszołomiona tą gorąca pieszczotą nie 
odpychała już „swojego" chłopca. 

1 — Moja malutka, — zabełkotał zmienionym 
głosem. 

•— Dość. Marku... 
— Acha! Właśnie! 
— Marku! Co ty? ! . . — Zaczęła stę b'ronić\— 

Odwracała twarz, widząc, że nowym pocałun­
kiem chce jej zamknąć usta i uniemożliwić wypo­
wiedzenie niezbicie przekonywających, jak są­
dziła, argumentów. 

— Przysięgłeś, że mnie nie tkniesz! — krzy­
knęła, wijąc sie, jak wąż. 

— H ę ? 
— Przysięgłeś, Marku! Inaczej nigdy bym 

tu nie przyszła. 
— Kto przysięgał, j a ? Nie pamiętam, — blu-

znał jej w twarz szyderczo. 
— P u ś ć ! Będę krzyczeć!... 
— O to właśnie mi chodzi! Krzycz, co wle« 

zie. Nie żałuj gardła. No? Słucham... 
— Na pomooooc!!! — krzyknęła przeraźli­

wie. czując nieuchronną klęskę. Coraz ciszej 
powtarzała swoje błagalne wołanie o ratunek, aż 
wkońcu wybuchnęła spazmatycznym pładsem... 

Szapiro skrzywił się i zdjął słuchawki. ^ > v 
» - Łzy. Tego okropnie nie lubię, ,— rzeRłW 

do bMeterkl, która śledziła przebieg ponurej sce- ^ 
ny. — Niema już na co patrzeć, Ireczko, — zle» 
wnął, udając znudzonego. . / 
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Czy Angliiy będą bawić się w niedziele? - Lndbergh wyjechił na spotkanie bandytów Bohaterowie Z POd znaku Kilińskiego 
Spor mediy reformatorami a zwolennikami tradycji OMieie dziecka na nastąpi* na morzu - P e k n a k $ , ą a u 0 2Q5 p. piechoty ochotniczej 

Sprawa otwarcia kinoteatrów w 
n iedz i e l jest w dalszym ciąga 
przedmiotem sporów parlamentar­
nych w Angi... 

W zeszłym tygodniu wydawało 
się. że nastąp: kompromis, w mysi 
k iórejo z w o ł e n n c y reformy w sza[ 
&:e legaizacji przedstawień kino-, 
•nych w całym kra;u zsodza sie na j 
u:rzyman;e obecnejo staias qao w : 
Londynie : w ktiku innych raij-
Ftach. rezygnując z reiormy w ca­
łym kraju. 

Przec:wnicy za? reiormy za te . 
cenę zgodzić sie miei: na utrzyma-; 
0;e obecnego stanu rzeczy. 

Kompromis ten ;cdnak n«e da-j 
(^„•dl do skutku z powodu bardzo; 
silnego nacisku opi^j: publicznej w ; 
Londynie, która zapomocą dzicnn:-| 
k ó w londyńsk-ch wezwała zw-trei 
mków reiormy óo n:cpoddawania I 
j;c kompromisowi, iccz wywa.cze 
Cia reiormy be/ zastrzeżeń. 

Wobec tego powitała syTnacia. • 
7 które n e widać wyjścia. 

Opinia publiczna w z y w a rząd do 
ujęcia sprawy w swoje ręce i prze 
prowadzenia reformy w drodze w y 
dania ustawy rządowej. 

Wąrpłiwem jest jednak, by rząd. 
widząc Izbę Gmin podzieloną w tej 
sprawie na dwa mniej więcej rów­
ne obozy, zechciał narzucać jej roz 
wiązanie. 

Najprawdopodobniejszem jest, że 
rząd wniesie do Izby projekt po­
nownego przedłużenia obecnego 
stanu rzeczy na jeden dalszy rok. 
to znaczy do 7 października 193-5 
roku. 

Dzienniki amerykańskie zapew- 1 

niają, że tajemnica porwania d z e c 
ka Lindbergha ma się ku k o ń c o w i : 

Rzecz wyjaśni s:ę ostatecznie. gdv 
powróci do portu Norioik w Stan-e 
Virsrinia. parowy jacht ...Marcon". 
który wyjechał stamtąd w ostatni 
piątek, mając na pokładzie Johna 
Curtisa, pełnomocnika Lindberghi 
do rokowań z bandytami. 

Pogłoska twierdzi, że na okręcie 
znajduje s;ę także sam Lindberjrh 
którego niema już w domu w Ho-
pewell od 5 dni. a tajemniczość w 
jaka spowity był odjazd „Marco-

nu". przemawia za prawdziwością I 
;c.i pogłoski. I 

Z pełnomocników Lindbergha na 
iadzie pozostał pastor Dobson- \ 
Peacock, który jednakże odmawia 
wszelkich iniormacyj. dokąd się 
jjcht skierował, mówiąc tylko 
ogóinikowo, że znajduje sie obec­
nie na pelnem morzu, poza tery-
torjainemi wodami Stanów Zjedno 
czonych. 

Ten sam reprezentant oświad­
czył. że w razie oddania dziecka na 
stąpi tylko wymiana 50 tysięcy do 
larów na inne banknoty. 

PHt. S. B. Mond i kpt. J. Gintel wy­
dali w wojskowym Instytucie narodo­
wo - wydawniczym cenną pracę p. t. 
..Historia 205 p. p. ochotniczej Im. Ki­
lińskiego". 

Książka ta zawiera nietyrko dziele 
bojowe 205 p. piechoty, lecz stanowi 
zarazem połączenie zagadnień wojsko­
wych ze zjawiskami tycia narodowo-
spolecznego. 

Bo tei pułk 205 ma swoje odrębne 
oblicze wśród pułków w r. 1920. W 
chwili największego niebezpieczert-

Zjazd lekarzy weterynarii 

Gdzie zimują 
bociany? 

• Bo; dry powrody -ajraa ijąj 
l . i ; uszkodzone przez z mę imazda. | 

i e skąd uró; lv? 
Njigół. pi ia'e T - e r a - e. że bocia-

gs- z -T-J;* v V ' . rc. 
Tak. a'e gdzk? 
>f&2dz\ orr.i:,' *z B-.':.**, B;:c J':JI 

t-\ na zasadzie swj eh ostata,ch badań 
|r eT,.ce ZT^wejo pobita bocianów. 

OTÓŻ. »brew ^zółnrna mnifnuzi-u. 
nrcjsceni :ctj --* *e<t Eg'pi tylko oko-
Cce bardrcj prl-jdn-owe. Gromadzą 
f t one » ' J ! Z irrren p:»c'wem prze-
Jotnei!. nad brzegami B:ałezo N;'a. 

Zaob^crwnma' on leż. że bocian) 
cóżnerm sz'akam; wracają z nasłaniem 
l» •™TI- do swych kraiów. 

S"iek'ure ciarką J»r*cz ft ^/paiję. :n 
rr przez Palcsrynę. ?yr;ę : półwysep 
Palkafaki. 

Mrłjawy ptaków przelatają tei w dr o 
Bze Bwarroteel-nad Saharą. 

N\ ka«y.i-t gariLzonowem w Warsza wie rozpoczęły s:ę wczoraj obrady 
/J.cc u saia obrad: w pierwszym rzę dzie od lewej: dr. Kiszkiel. pik. Ża 
Postoika: z Jagosławii: dr. Gec dr. Jezic. dr. Bljajic. dalej prol. Gordz:al 

jałlowicz. dr. K. Klabecki. pref. ?. 

z'a.*d,j « J \cin 7. rzrszer.ia lek arzv w 
.crodzk: Pr • i. Ma k o w s k i : ' C zech 3Sl 
knw>k ; P. Mackie wicz.-dr. Mai cki. N 
Run ie i d -. J. K v;a!kow$ki . 

eterynarji z kraju I zagranicy. Na 
owacji: proi. Kral. dr. Baumel, dr. 
a dole prezydium (od lewej) dr. Ko-

1200 lat więzienia dla Maffji 
Koniec groźnego polipa społecznego na Sycylii 

W Girgemi. na Sycyli i zakończy! j ła wymiar prawa w s w e własne rę 

Dztt: 
Jutro: 

WINSZUJEMY: 

FloiiiBŁ 

sw proces, który toczył SK tara od 
kilka miesięcy przeciw 244 uczest­
nikom .słynnej sycylijskiej JtafBi". 

Takich procesów już by ło kilka. 
w każdym było po kilkuset oskarżo 
nych. W procesje ostatnim suma 
wszystkich kar więzienia wynosi 
UOOkŁ, 

Jednocześnie prawie signor Ce-
sare Mori. prefekt miasta Palermo, 
który prowadził kampanię, prze­
c iw Maffji, wydał bardzo cieka­
wa książkę, która kreśli dzieje tę­
pienia tej niezwykłej plagi sycyl i j ­
skiej. 

Maffja, według niego powstała 
siad, i e Sycyl ia długi c z a s ży ła pod 
obcerai bardzo złem: rządami, naj­
pierw pod hiszpańskim najazdem, a 
pod koniec pod dynastią Burbo-
nów. 

O w e rządy troszczyły się raczej 
o wszys tko inne, aniżeli o sprawie 
di iwosć, w o b e c czego ludność u e 

-fr -

to wróża gwiazdy na dzień 5 maja? 
Nowa fala aktywności żydowej 
już ni wczesnjTcłi 
codzin rannych, — 
ksóre mogą nam 
przynieść jakieś 

•ieoczekiwane 
zm:afiy na lepsze, 
noKt wydarzenia, 

trzeiyda, znalomoici i dążenie do 
i-.s-ri--- ;•:i,•;•-•> izycz-wi. :_•: i psy 

-••.•'-• a :a-z< i ??-
•a j wsiefttca zwiąe 

t\ 

-Raadc dztalehzT może sam przy-
fcieść aij-łli orrrnatee i bardziej sa-
•łodzieine oioc nowe pociądy — bar­
dziej pottęsowe. 

. Kaogói dziri dzaneiszy obiecuje jpo 
*e*owane źaMercMmnie tztuką. tao-

.cem. żabawaau. erołyzBem. a takie i 
•prawami tmaatowcau. Nadaje się do 
raJat»iania israw lonrzyikich, za-
»«ranią zmjomota z osobami pld 
aameamei i artynaari. zaczynania iaa-
»rez arrysiycznycn. mabywama abra-
•ia, ozdób i pEzedmiocow artytiycz-

Zaznaczy się fol njen oiaz dzieł 
nerasta majżeń' 
k*». 

Pomyślny Jejł rónnieź dla tpraw, 
związanych c niernchoansciami, zie­
mia. M produktami, robactwem, ogro-
dowmetwem. kwiatami etc. 

Gorszym jest natomiast dla załatwia 
nia spraw poipiesznycn oraz operacyj 
szyi i gardła. 

Południe • godziny późniejsze nadają 
się do ekspansji tyciowel 1 artystycz­
ne!. obierając również i lepsze perspek­
tywy finansowe. 

Mcdzy godz. 16 a 17-tą zaznaczy się 
wżmażor.a energia i przedsiełiorczosc. 

Wieczór mówi o sympatycznem to­
warzystwie, powodzeniu w miłości l 
sztuce-

Dziecko dńi urodzone — wesołe. 
sympatyczne, praktyczne — okaże zdol 
•ości koasęnlrrkM. 

/ . S. D. 

ce. Za rządów hiszpańskich w sto 
licy Sycylji, Palełmo, powstało taj­
ne stowarzyszenie pod nazwą 
„Beati PaoH", które odbywało ze 
brania o północy, w piwnicy oświe 
conej jedną świecą, przeprowadza-

używając, jako nacisku na ofiary,! 
podpalań. niszczenia produktów roi! 
nych. porywania małych dzieci, a j 
poszkodowany nie odważał się na | 
wet przyznać do poniesionej szkoi 
dy. Pewien np. chłop, kiedy mu 
policja zwróciła skradzionego przez 

ło procesy, w y d a w a ł o wyroki i tol.MaifJe muła, wyparł się w ż y w e 
nawet śmierci, które zaraz w y k o - o c z y , jakoby inuł do niego należał 
ny wano. I kiedy zaś policja, wobec tego puści 

To był początek Maffji. S t ó w a - [ ł a muła wolno, a zwierze trafiło od 
rzyszeoie, które w zarodku było razu do-swojej stajni, chłop oświad 
obroną przeciw tyranii, stało sie jed- czył filozoficznie: 
nak z czasem samo tyranią. Qpa- . — To nie ja powiedziałem, że 
nowawszy ca łe życ ie społeczne, ' muł do mnie należy, ale mul powie 
zakradłszy się do wszystkich i dział, że ja należę do niego. 
warstw, zaczęło pozować na pod-! -Maffja czasami, a nawet dość czę 
porę rządu, ładu społecznego i pra . s to , naturalnie za sowitą opłatą, 
wa własności , choć dla ładu i w łas • 
ności nie by ło większego niebez-] 
pieczeństwa, niż Maffja. 

Maiiia była jednak czemś wię-

spełniała rolę policji i było to wia 
dome powszechnie, że po Sycylji 
nieskończenie bezpiecznie było po­
dróżować w towarzystwie dwu 

cej, niż s towarzyszeniem. Jest to'maffistów, niżii w otoczeniu dzie-
raczej usposobienie społeczne, któ is ięc iu żandarmów, Mafija miała 
re sprzyjało tworzeniu się s tówa 
rzyszeń i band rozbójniczych. Głów 
ną winą w oczach Maffji był opór 
jej zarządzeniom, c o uważano za 
naruszenie praw honoru, t zw. 
^ m e r t a " . Groziła za to kara 
śmierci, a pomsta dotykała wino­
wajcę nietyfko bezpośrednio, lecz 
także cz łonków jego rodzi­
ny. Napadów dokonywały małe 

też doskonałych detektywów. 
I tak np. signor Mori opowiada, 

że pewien cudzoziemiec na Sycylji 
został okradziony z portfelu, w któ 
rym były pieniądze. Przyjaciele 
jego odnieśli sie do jednego z na­
czelników Maffji, a ten nazajutrz 
zjawił się u codzoziemca z 5 portfe 
lami, wypchanemi pieniędzmi i prze 
dłożył mu je do rozpoznania. Ale 

bandy ludzi uzbrojonych, zamasko cudzoziemiec oświadczył , że żaden 
wanych i otulonych w klasyczny i z tych portfeli do niego nie należy. 
,scapolaxe", czyl i płaszcz sycylij-j — W takim razie — oświadczył 
ski. przywódca Maffji — pański portfel 

Maffja dokonywała wymuszeń, I nie został skradziony, bo to są 

Zwalczanie orxemvtn!c!wa 

Dąb Jerzego Waszyngtona w Warszawie 

wszystkie portfele, które skradzio­
no wczoraj. 

I rzeczywiście cudzoziemiec, 
przepakowując swoje rzeczy na 
okręcie, znalazł na dnie jednego z 
kuferków swój portfel, który spadł 
tam przypadkowo... 

Czy kampania ostatnia wykorze 
niła zupełnie to zło na Sycylji i 
czy proces w Girgenti jest ostat­
nim już procesem w tej sprawie, 
to rozstrzygnie dopiero przyszłość, 
bo jeżeii, jak to stwierdza p. Mori, 
Maifja była tylko „usposobieniem 
społecznem", to takie usposobienie 
może się ła two odrodzić. Ale na-
razie 5 milionów Sycyl i jczyków zo 
siało uwolnionych od strasznej 
zmory. Dowodem skuteczności 
kampanii przeciw Maffji jest staty­
styka zbrodniczości na Sycylji.. 
Jeszcze w roku 1922 było 223 mor 
derstw, 3 wypadki szantażów, 246 
kradzieży, 53 wymuszeń i 51 w y ­
padków uprowadzenia bydła, gdy 
już w roku 1929 było tylko jedno 
morderstwo, 1 wypadek porwania 
i ani jednego wymuszenia lub upro 
wadzenia bydła! 

stwa dla stolicy stworzony z inicjaty­
wy i przy materjalnem poparciu war­
szawskiego cechu szewców, snujących 
nić tradycji kościuszkowskiego pow­
stania Kilinskiezo, wypełnił swe sze­
regi całkowicie niemal ochotnikami, w 
skład których wchodzili . uczniowie, 
harcerze, urzędnicy, handlowcy, czela-
dnicy, robotnicy i rolnicy. Wcielony. 
do dywizji ochotniczej po paru tygo­
dniach organizacyjnych, znalazł się na 
froncie w pierwszych dniach sierpnia 
w ognia największych walk, mając w 
dbdatkii do czynienia z korpusem kon. 
nym Gaja na północ od Warszawy. 

Dzieje tego pułku napisane przez ów 
czesnego jego dowódcę, pik. Monda 
dają nam całkowity obraz jego organi 
zacji, wałk i życia żołnierza na fron­
cie. , 

Praca dzieli się na trzy części: • ' 
Cz. I omawia organizację pułku, Jalc 

i poszczególnych batalionów i kompa­
nii. 

Cz. II zawiera walki, opisane koleino 
1 systematycznie, poczynając od pierw 
szezo spotkania z wrogiem pod Nowo 
środom, dalej Ostrołęką, Makowem, 
Przewodem i wkońcu pod Grodnem i 
wiele innych pomniejszych walk. 

Cz. III wspomnienia, spis odznaczo­
nych krzyżem „Virtuti MJlitari", zdo­
bycze pułku 1 spis ochotników pułku. 
• Dowiadujemy się z tej pracy, że o-

! cliotnik wykazał niezwykły hart du­
cha, zapał i poświęcenie, dzięki cze­
mu mimo przewagi wroga, śmlertelne-

I go znużenia, bezsenności, głodu i ol­
brzymich strat — 200 zabitych, 500 
rannych i 1000 zaginionych — nie dal 
sij rozbić, ani pokonać i stał się pierw 
szprzędnym pułkiem bojowym. 

To też, historja ta jest wypełniona 
wrzawą wojenną", zgiełkiem bitewnym 
i bohaterstwem żołnierza. Napisana 
niezwykle barwnie, przystępnie odzna 
cza się wielką bezpośredniością, 
zwłaszcza, że zawiera najbardziej 
charakterystyczne wyciąci z notatek 
uczestników walk. Każdy kto chce 
sobie odtworzyć obraz' walk o stolicę 
w r. 1920, znajdzie jego odbicie w tej 
pracy. 

Książka zawiera mnóstwo szkiców 1 
fotografii. 

( 120 pisarzy 
z 40 państw 

W dniu 14 b. m. rozpocznie sie w 
Budapeszcie doroczny kongres Pen 
Klubów, -w którym weźmie udzi.i/ 
około 120 wybitnych pisarzy z 4'r 
państw. 

Miedzy innemi na kongres przy-i 
będą John Galsworthy, Jules Ro-
mains, Karin Michaelis. Thomas 
Mann, Luigi Pirandello, Andre Mau 
rois. Karol Capek, Alfred Kerr i in. 

Z ramienia Pen Klubu Polskiego 
wyjeżdżają na kongres p. Juljusz 
Kaden - Bandrowski i dr. Emil Brei 
ter, oraz jako gość honorowy kon­
gresu specjalnie zaproszony p. Ka­
zimierz Wierzyński. 

Ponadto wyjeżdża na kongres 
wycieczka, złożona z 14-tu człon­
ków Polskiego Pen-Klubn. 

Klub monarchistyczny 
grozi rozłamemm 

W stronn ic twie h i t l e r o w c ó w 
iłie w s z y s t k o s i ę dzieje tak d o ­
brze , jalfby się z z e w n ą t r z w y ­
d a w a ł o . 

O t o z w o l e n n i k o m „pięknego 
Adolfa" groz i r o z ł a m z p o w o d u 
r ó ż n i c y zdań c o d o s tosunku 
w z g l ę d e m dynast i i c e sarsk ie j . 

P o jednej stronie znajduje s ię 
s y n b. c e s a r z a , ks iążę Augus t 
Wi lhe lm i ten o d ł a m naturalnie 
jest za p r z y w r ó c e n i e m monar­
chii. 

O d ł a m p r z e c i w n y stoi pod k o ­
mendą hrab iego Ernesta R e w e n 
t lowa, k t ó r y wie lokrotn ie w y s t ę 

wśród hitlerowców 
p o w a ł w par lamenc ie , zwłaszcza" 
w r o z p r a w a c h nad polityką za 
graniczną, jako g ł ó w n y m ó w c a 
partji, a k tóry : w w y d a w a n y m 
p r z e z s iebie tygodniku, o ś w i a d ­
c z a s t a n o w c z o , ż e ś w i e t n o ś ć m o 
narchji 1 prądu monarch i sryczne 
g o młnę la już n a z a w s z e . 

Hr. R e w e n t l o w u w a ż a , ż e 
Hugenberg 1 organizacja S tah l -
helmu, umyś ln ie rzuci ły w s ż e r c 
gi h i t l e r o w c ó w h a s ł o p o w r o t u 
Hohenzo l l ernów, a ż e b y u ż y ć g o 
jako klina rozbijającego strOrml 
c t w o . 

S e f m i l ł nauczycieli rysunków i robót 

^4 
. . J E 

W Detroit, w Siana 
we flolj Hę 50 niez' 

Zjednoczonych Am. Pótn. policja została zaopairzund 
;le szybkich motorówek, przeznaczonych do 'ścigania 
przemytników alkoholu. 

Na «ren:e 
i w ę .Dęba 

11.88 Sygnał czaju. Hejnał z Krako-
»a. m, ~ 

12.10. Płyty. 
LŁ36. Ryty. 
HJWJ. Plyły. 

rewtkkgo zasi dzoeo 20-letnl dąb. który otrzymał n»- > M-». Odczyt .Zjednoczenie Nle-
na". Na zdlecii prei. Stomtśłki rzuca symboliczna ••lec". 

Radio warszawskie 
WARSZAWA. Dłufott fali 1411.8 m. towa. 16.40. Płyty. 16.55 Lekcja języka 

W owah prez. Tow. PoMco - AnwrykanikUco p. I itwowołci noHkni 
* v v J 

15.90. Odczyt „Odrodzenie pań 

J$SK#„ 5 *S* V*&SH$ 9»9»^JK J ł6J0 , P ł y t * JMp. Skrzynka pocz-

angielskiego-
17.10. Z dziejów logiki". 17.35. Mu­

zyka lekka. 
19.15. Przegląd rolnicze] prasy za­

granicznej. 19.35. Plyly. 
20. Pogadanka muzyczna. 20.15. Re­

cital fortepianowy Rob- Cassadesus. W 
przerwie lelleton „Trud pisarza", 

2?j0. Muzyka taneczna, 

n&WW9*i 
r* fe 

f v V * 

W gimnazjum Im. Królowej Jadwigi w Warszawie odbył się wczoraj zjazd 
nauczycieli robót ręcznych I rysunków, w którym m. In, wzięli udział (w! 
pierwjzym rzędzie od lewej) P. Tor, p. Dunin-Szelagowska, prezes Gabriel, 
wizyt. min. Dancewicz, dyr. Przanowskl. prof. Krzywiec I prol. Andrzejew­
ski U góry .prezydium zjazdu (od lewej) p. Berr. prezes Oabrjel, prof, 

W V - V ł V » » ~ V s Czyżycki, sekret. A, Tomczak i p. Rudzińska 



Rok XH1. Piątek 6 maja 1932 r. 124 

Przed Tygodniem Polskiego Czerw. Krzyża 
Cele i zadania Polskiego Czer­

wonego Krzyża znać musi każ­
dy obywatel Rzeczypospolitej. 
Są one wielkie i trudne, a wy­
konanie icb tak niezbędne, że 
dziś bez nich niemożna sobie 
wyobrazić istnienia niepodleg­
łego Państwa i cywilizowanego 
narodu 

Bo któż w razie wojny musi 
mieć przzgotowany personel sa­
nitarny, szpitalne urząrządzenia 
i wszelkie zapasy, by nieść po­
moc walczącej armji? 

Kto ratować musi cywilną lud-
dność od straszliwych skutków 
zatrucia gazami, przed tą ohydną 
bronią współczesnej wojny, tem 
zdradliwszą, że mało znaną 
ogółowi i niewidzialną? 

Jedyną instytucją, uprawnioną 
do opieki nad jeńcami w obo­
zach nieprzyjacielskich i do wy­
miany jeńców — jest Czerwony 
Krzyż, który podczas wojny ma 
w tym względzie uznaną przez 
wszystkie państwa na świecie 
kompetencję. Kto stanie pierw­
szy do apelu w razie jakiejś 
klęski publicznej, jak powódź, 
pożary, epidemie, mając do roz­
porządzania wszystko, co do 
ratownictwa niezbędne? 

Kto wreszcie podjął wszyst 
kie zadanie wszczepienia w 
dzieci nasze uczuć humanitar 
mych, organizując Koła Mło­
dzieży P.C.K., pełniące już dziś 

myci 
iofiletoi 

&t_ICEBY«OHVĘ 
KOiMOi 
KWIATOWE 
JUBILŁUiZOWE »azEzsoczvira 

Poświęcenie sztandaru 
Zw. Dozorców Domowych 

W dniu 16 bm. odbędzie się 
poświęcenie sztandaru Związku 
Dozorców Domowych. 

Z braku zamówień 
— Z o s t a ł a unieruchomiona 

fabryka dykty w Dojlidach z 
powodu braku zbyta. Bez pra­
cy pozostało 134 robotników. 

— Unieruchomiono wykori-
czalnię fabryki Openhejma ul, 
Mickiewicza Nr. 43 z powodu 
braku zamówień. Bez pracy po­
zostało 62 robotników. 

Pożar na moście 
KOLEJOWYM 

Na linii .kolejowej Małkinia 
—Ostrów po przejściu pociągu 
Nr. 1151 zapalił się most drew­
niany na rzece Broczysko. 

Pożar wybuchł od węgla, ja­
ki wypadł z parowozu. Miej­
scowa ludność ogień w porę 
spostrzegła i szybko ugasiła. 
Most nie został silnie uszko­
dzony, tak że przerwy w rucha 
pociągów nie było. 

służbę społeczną ochotnie i z 
jakże pięknemi wynikami? 

Wszystko to pełni Polski 
Czerwony Krzyż. I dlatego , to 
instytucja ta jest najważniej­
szym posterunkiem pracy spo­
łecznej. 

Ludzie skupieni pod sztan­
darem najświętszego hasła .Mi­
łuj bliźniego"—nie mają na celu 
ani karjery, ani osobistej ko­
rzyści. 

W ich żmudnej i nieraz trud­
nej pracy przyświeca im gorą­
ce umiłowanie ideału, któremu 
służą. Wyniki tej pracy bez­
względnie uzależnione są od 
poparcia, którego Polski Czer­
wony Krzyż oczekuje od spo­
łeczeństwa. Niechże raz w roku, 
podczas „Tygodnia Czerwone­
go Krzyża" każdy przyniesie 
swą ofiarę na tę tak niezbędną 
instytucję. 

Niemiecka socjaldemokracja 
potępia hitlerowską propagandę 

PANIKI w PRUSACH WSCHODNICH 
Na zebraniu „Żelaznego Fron­

tu" w Ostródzie powiedział 
przywódca frakcji socjaldemo­
kratycznej w sejmie pruskim, 
poseł Heilmann z Berljna m. in-
co następuje: 

„Prusy Wschodnie są w naj­
wyższym stopniu zaniepokojone 
ustawicznemi groźbami polskie-
mi i ostatniemi wypadkami w 
Kłajpedzie. Winny jednak wie­
dzieć, że Rzesza stoi niewzru­
szenie przy Prusach Wschod­
nich i oderwanej przez' traktat 
wersalski Kłajpedzie. Tym bar­
dziej godna pogardy jest pro­
wadzona przez hitlerowców w 
Prusach Wschodnich propagan­
da paniki. 

Jeśli NSDAP tę propagandę 
w Prusach Wschodnich upra­

wia, to popełaia zdradę stanu, 
popierając grę Polski. Polacy 
dążą do wschodniego Locarao, 
tj. do uznania przez Niemcy 
obecnej granicy. Interes nie­
miecki nakazuje jednak, by do­
wodzić wciąż światu, jakiem 
głupstwem jest obecna granica. 

Gdy NSDAP operuje groźbą 
marszu polskiego ze strony pol­
skiej, następuje za każdym ra­
zem oświadczenie, iż jest się 
gotowym zagwarantować obec­
ne granice". 

W rezultacie swoich wywodów 
doszedł mówca do stwierdzenia, 
że działalność hitlerowców w 
Prusach Wschodnich przynosi 
dla Niemiec jedynie ujemne 
wyniki. 

Bibljołeka Publiczna Diejska w Białymstoku w r. 1931 
Ile książek przeczytano? 

Czytelnicy nasi przeczytali w 
roku sprawozdawczym z Biblio­
teki 79.896 tomów, z Biblioteki 
podręcznej Czytelni 12.221 to­
mów—co stanowi razem 92.117 
tomów. Z tej liczby przypada 
71.521 tomów na literaturę pięk-

Przejawy tej pracy objawiały n a ' J 5 - 4 5 4 . ^f™ D* l««atur« 
, „ „j.w«iu™;.™:- ^J. I naukową i 5152 tomów na lite­

raturę dla dzieci. 
Dziennie wypożyczano w tym 

Sprawozdanie Biblioteki za 
r0k 1931, obejmujące rok dzie­
siąty jej istnienia, charaktery­
zuje okres wzmożonej pracy 
przy kompresji budżetowej, spo­
wodowanej położeniem finan-
sowem miasta. 
Frekwencja — 500 osób dziennie 

się w niewspółmiernie wyso­
kiej frekwencji czytelników w 
stosunku do wymiarów lokalu 
Bibljoteki a przedewszystkiem 
czytelni. Owa nadmierna frek­
wencja czytelników, dochodzą­
ca nieraz do 500 osób dzien­
nie, przewijających się przez 
Bibliotekę i Czytelnię, spowo­
dowana została ogólnym wzros­
tem czytelnictwa na terenie 
naszego miasta, oraz dzięki 
współpracy Miejskiego Uniwer­
sytetu Powszechnego. 

Stan księgozbioru 
W r. i931 wpłynęło do Bibljo­

teki 765 dzieł w 781 tomach 
oraz 84 tomów wydawnictw 
periodycznych czyli razem 865 
tomów — w tem 500 tomów z 
beletrystyki, zaś 221 tomów 
dzieł naukowych, oraz 60 to­
mów lektury dla młodzieży. 

Całkowity stan księgozbioru 
wynosił na dzień 31 grudnia 
1931 r. 16106 tomów. 

Biblioteka Miejska przepra­
cowała w roku sprawozdaw­
czym 290 dni po 10 godzin 
dziennie — o dni 15 więcej, niż 
w r. 1930. 

Abonenci 
Abonentów stałych liczyła 

Biblioteka na dzień 30 grudnia 
1512 osób, nie wliczając czy­
telników periodycznych, rzadko 
wymieniających książki, kiedy 
w tym samym czasie roku 1930 
liczba czytelników wynosiła 
1369. 

Za abonament wpłynęło w 
w roku sprawozdawczym 10.239 
-*. 65 gx. 

Klasyfikacja stanowa czytel­
ników wykazuje, że najliczniej­
szym czytelnikiem Bibljoteki 
jest młodzież kształcąca się, a 
więc studenci uniwersytetów, 

roku przeciętnie więcej niż 307 
tomów. « 

Bibliotekę odwiedziło czytel­
ników 76.743, zaś Czytelnię 
33.176 osób, co stanowi ogółem 
109.919 osób. 
Czytelnia pierwszorzędną pla­

cówką kulturalno-oświatowa 
W tem krótkiem sprawozda­

niu należy się kilka słów po­
święcić Czytelni. Od lat trzech 
spełnia ona godnie swoje zada­
nie pierwszorzędnej placówki 
kulturalno-oświatowej na tere­
nie naszego miasta. Stała się 

miała 3226 odwiedzin osób do 
rosłych, liczba ta wzrosła w 
1931 r. do 11.781. To dowód, 
że i społeczeństwo dojrzałe za­
czyna doceniać ważność tej 
placówki, nabierając do niej 
zaufania i przywiązania. 

Ilość odwiedzin młodzieży 
szkolnej w swej imponującej 
cyfrze, przekraczającej 20.000, 
świadczy, że Czytelnia stała się 
dla niej warsztatem pracy, gdzie 
uzupełnia ona i pogłębia wie­
dzę, zdobywaną w szkole. Ko­
rzysta zaś młodzież ze zbio­
rów Czytelni tem chętniej, że 
ma ona przystęp do książki u-
łatwiony.niekrępowany czasem, 
a nadto lokal do pracy odpo­
wiedni. i dlatego garnie się ona 
do Bibljoteki i Czytelni chęt­
niej niż do lokalu własnych 
bibliotek szkolnych. 
Paląca konieczność rozszerzenia 

Bibljoteki i Czytelni 
Ciągły przyrost czytelników i 

księgozbioru, jak i ta okolicz-
, ność, że w najbliższej przyszło-ona warsztatem pracy . uzupeł- ś c i z o s t a n i e o d d a n a 'Bibljoteka 

nienia swej wiedzy nie tylko 
dla młodzieży szkól średnich i 
wyższych, ale i dla szerszych 
i dojrzałych wiekiem warstw 
naszego " obywatelstwa, które 
korzystają z gazet oraz czaso­
pism fachowych, literackich i 
artystycznych. 

Dzienników prenumerowała 
Czytelnia w roku sprawozdaw­
czym—13, czasopism—112. 

Ponadto korzystają czytelnicy 
z Bibljoteki podręcznej, obej­
mującej z górą 1800 tomów 
dzieł naukowych oraz 400 to­
mów czasopism oprawionych. 

Czytelnia otwarta codziennie 
bez przerwy od 10 rano do 10 
wieczór, w niedziele zaś do 4 
do 8 wieczór. 

Wzrost czytelnictwa 
Na 33.176 odwiedzających 

Czytelnię w roku sprawozdaw­
czym przypada 21.495 młodzie­
ży i 11.781 osób dorosłych. 

Charakterystycznym objawem 
dla wzrostu czytelnictwa i waż­
ności tej placówki jest ogromny 

szkól średnich, seminariów;; P«y r°8 t , czytelników^ dorosłych. 
szkoły handlowej, szkół z a w o - T " y r o s t ] e ' k a t c « o r " czytelni-
dowych i powszechnych w licz- ™™ £.»*•» o m a l ™ Z™?™' 
bie 726 osób. Następnie idą sób. Kiedy w r. 1930 Czytelnia 
urzędnicy samorządowi, pań 
stwowi—483, nauczyciele — 66, 
kupcy—58, lekarze— 35, robot­
nicy — 32, w znikomej liczbie 
wojsko i bezrobotni. 

Z o b c h o d u 3-go Maja 
w Czarnej Wsi 

W dniu święta narodowego ] drzewek. Posadzono 50 drze-
3-go Maja odbył się w Czarnej wek. Udział wzięły wszystkie 
Wsi imponujący pochód, poczem j organizacje młodzieży, jak Strze-
nastąpiła uroczystość sadzenia | lec, S. M. P. i inne. 

Pedagogiczna o 5000-ach to 
mów, z drugiej zaś strony i to, 
że już Czytelnia nie może nie­
raz, zwłaszcza zimą i jesienią, 
pomieścić wszystkich łaknących 
książki czytelników, wszystkie 
te względy czynią kwestję roz­
szerzenia lokalu tak Bibljoteki 
jak i Czytelni sprawą niecier-
piącą zwłoki. Możliwości roz­
szerzenia są i należy mieć na­
dzieję, że już w najbliższej 
przyszłości Magistrat, otaczają­
cy stale czujną opieką sprawy 
oświatowe, i tym razem kwestję 
powiększenia lokalu Bibljoteki 
załatwi pomyślnie. 

OLEJ OLIWNY 
sławny na cały świat olej piękności 

Teraz 
gr.90 

Olej oliwny chroni cerę—zachowuje jej młodość ̂  
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 
mydła tyle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartości kosmetycznych ? Palmolive odpowiada: 
—tak! i przedstawia obok naocznie, jaka ilość 
oleju oliwnego zużyta zostaje do wyrobu jednego 
tylko kawałka mydła Palmolive. Dalszymi skład­
nikami są oleje palm i orzechów kokosowych. 
Trzy te oleje miesza się z sobą według recepty, 
stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę. 

Przeszło 20000 specjalistów kosmetyki całego 
świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Palmolive dla dobra Swej urody. 
Prawdziwe mydłoPalmelwe sprzedawane jest tytko w zielonem 
opakowaniu z czarną opaską i złotym napisem Palmclwe, 

Kolejarze ku czci 
ś. p. Biskupa Bandurskiego 

Wśród kolejarzy węzła bia­
łostockiego p o w s t a ł a myśl 
trwałego uczczenia pamię­
ci zmarłego niedawno biskupa 
Bandurskiego. Projektowane jest 

ufundowanie pomnika. W związ­
ku z powyższem wyłoniono ko­
misję w składzie pp.: nacz. 
Suchockiego, naćz. Lisowskiego 
i nacz. Waltera. 

Z obchodu Święta 3-go maja w Juchnowcu 
Z inicjatywy straży pożarnej 

w Juchnowcu w dniu 3 maja 
odbyła się w nowowzniesionej 
świetlicy strażackiej akademja 
poprzedzona nabożeństwem, ce­
lebrowanym przez ks. probosz­
cza Stalewskiego w miejsco­
wym kościele. 

Na program akademii złożyły 
się: odczyt o Konstytucji 3-go 
Maja, który wygłosił kierownik 
szkoły p. Jaworski, poczem 
chór kościelny pod batutą p. 
Kościewicza odśpiewał piosenki 
narodowe.' Następnie Straż Po­
żarna odegrała sztukę p. t. 
„Przygody pana Edwarda" i 
Związek Młodzieży sztukę p. t. 
„Opiece Maryi". 

Na zakończenie odbyła się 
zabawa taneczna poprzedzona 
przemówieniem prezesa straży 

ł» Paradoksy polityczne I gospodarcze 
POWOJENNEJ EUROPY" 

W sobotę 7 bm. o godz. 7-ej 
wiecz. w sali Resursy Obywa­
telskiej po powrocie z zagra­
nicy p. poseł Jan Walewski, 
członek Sejmowej Komisji Za­
granicznej, wygłosi odczyt na 
temat: „Paradoksy polityczne 
i gospodarcze powojennej E-
uiopy". 

Rada Grodzka BJ3.W.R., któ-

Od Administracji 
Ustalone zostało, że niektórzy sprzedawcy uliczni gazet 

wypożycMją za opłatą wydane im do komisowej sprzedaży pisma, 
•tore następnie zwracają Administracji, jako niesprzedane. 

Podobae wypadki oznaczają wyraźnie nadużycia, popełnia­
ne w stosunku do Wydawnictwa zarówno przez sprzedawców, 
P* » czytelników, wypożyczających pisma do przeczytania. 

Ponieważ system wypożyczania pism jest nieetyczny, po-
•iewaz tUaowi tpekulację aa cudzej własności, urażając inte­
resy Wydawnictwa ma szwank, apelujemy do uczciwej opinii o 
okazanie M » pomocj w tępienia tefo zła. P ' 
. „ . Jt?!!?<3f*^e <>»»i«lcza«yi że w wypadkach utalenia przez 
•aszakoaUolę Ł*tów wypożyczam!- pis-Tbędziemiy , * £ £ £ 
osobom, wutty . madażyć w rtosmmk, do W y d a w a i c t w ^ S r ^ 
powac ma drogę sadową. ' 7 ^ 

ADMINISTRACJA. 

..tp. 
Maksymilian Chwieseni 

Zarządca Kolei Leśnych Puszczy Białowieskiej b. długoletni pracownik 
P.K.P. Dyr. Wil.. Kawaler Podwójnego Krzyża Walecznych. Założyciel 
i Prezes Świetlicy im. Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego; Wiceprezes 
Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Wojskowych; Niestrudzony krzewiciel 

idei Polski Mocarstwowej 
» z m a r ł n a g l e d n . 4 . V - 3 2 r . p r z e ż y w s z y l a t 5 1 . 

Cześć jego pamięci. 
Pracownicy Zarządu Kolejek Lełnych 

Puszczy Białowieskie] . 

ra odczyt ten organizuje, zapra­
sza nań wszystkich sympatyków 
i członków. 

p. Bezubika, który scharakte­
ryzował pracę straży dla spra­
wy budowy świetlicy strażac­
kiej, nawołując żebraną mło­
dzież do dalszych wysiłków. 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych 

Święto 
SADZENIA DRZEWEK 

w oddziałach strzeleckich 
W wykonaniu uchwał po­

wziętych w dniu Imienin Mar­
szałka Piłsudskiego oddziały 
strzeleckie przystąpiły do sa­
dzenia drzewek. Ostatnio w 
Wasilkowie miejscowy oddział 
posadził 146 drzewek, w Go­
niądzu strzelcy posadzili 42 
drzewek, w Juchnowcu.— 54 
drzewek. 

Udaremniony zamach włamywaczy 
NA KASĘ NADLEŚNICTWA 

Z |Ostrołęki komunikują: w 
biurze nadleśnictwa ostrołęc­
kiego włamywacze usiłowali 
Tozpruć kasę. 

Spłoszeni przez stróża noc­
nego zbiegli, pozostawiając na 
miejscu wytrych, rękawice i 
lampkę elektryczną. 

DLACZEGO 
NIE ZAPRENUMERUJESZ 
„Dziennika Białostockiego", a kupujesz pojedyncze 
numery, codziennie przepłacając w ten sposób 
kilka groszy. Prenumerata miesięczna z odnosze­

niem do domu, kosztuje 4 zł. 

Pomyśl i przyjdź! 
Administracja czynna od g. 9-ej rano do 7-ej w, 

ul. Rynek Kościuszki 1, tel. 63. 

Puste kieszenie łupem rabusiów 
Mieszkaniec Józefpola (pow. 

wołkowyskiego) Adam Bałbat 

Złóż ofiarę 
na rozbudowę 

SZPITALA 
Polsh. Czerw. Krzyża 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Ilałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 
oraz Laboratorium techniczne 

S. BERENBLUM 
ul. Sienkiewicza 14. 

C Z Y N N E 
Przyjęcia od 9 do 7 wiecz. 

powracając [na rowerze do do­
mu został w lesie napadnięty 
przez 3-ch nieuzbrojonych ra­
busiów, którzy po przeszukaniu 
pustych kieszeni, zostawili go 
w spokoju i zbiegli. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALIST6W 

Białystok, Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. -

P o r a d a 3 z ł . 
Wszystkie specjalności: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazerja, kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne i weneryczne, oczu, noaa, gardła 
i oaza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a u t o b u s e m D . 

Dr. M. Kacnelso 
Choroby weneryczno-skorne 
Przyjmuje od godz. 9— l-e | I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KIIMsklago i Talaten, l-łl 
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